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Bolszewicy uzyskali kontakt z Niemcami! 
Rumunia zachowa życzliwa neutralność! 


CO MASZ ZROBIĆ DLA ŻOŁNIERZA | Rząd bolszewicki bardziej autokratyczny niż carski. 


UCZYN NATYCHMIAS : : n 
NIE OGLĄDAJ SIĘ NA WIELKOŚĆ DARU, Koalłcya poddaje próbie saczerość sowie ów. 


DAJ CO MOŻESZ! Oświadczył to Lloyd George w Izbie gmin. 
Lwów, 23. lipca. Warszawa, 23. pca. | Jeżeli Resya propozycyę ię odrzuci a wojska 
Redakcya „Gazety Wieczomef' 50 egzem- (Tekź) (no Z Londynu sygnalizują: Lloyd | resyjskie włreczą do Polski, wówczas mocarstwa 


Gee wygłosi! wi Izbie = obszerne przemó- 
Dapa powiedzial co MAALE: wystawa Polska arrzię oekotniczą liczącą 300.000 


płarzy „Gazety Porannej i „Gazety Włeczornej” sprzyinieraone zapowsią Poisce wszelkie będące 
dla żołnierza na front. 

Prof. Hauswald mk. 4% 
Kotowicz mi. 1000. Polska dostarczyła mocarstwem Sprzynsedłzo ludzi. Polska zatem jest bogatą w materyal ludzki 
Zygmunt Żelechowski rewołwer | pndełke vatro- | wym powodu do wielkich kłopotów. Ja sam częsio:ałe brak jej miateryałów technicznych i siły orga- 
„mów. upomimałem Polaków i żałuję, że mojo obawy Słę nizacyjnei. Prancya I Auga wysłały do Polski 
Stefania Polak torba na naboje i bagnet, spełniły. Połeka miezawisłe jest keuieczmą dla u- spocyalnć posełstwa, których zadaniem fest do- 
Jutłasz Sandauwer 1 szabla. tczymonła pokok Bez jej bowiem igtażenta mogło- |nieść co m leży przedstęwzłać do poparcia narodu 
M. G. płaszcz, spodnie i pas. by jedno z wielkich agresywnych militarnych mo- | połskiego w jego watce o obroną granic własnych 


== 


N. N. 1 błuza, 2 pary bucików, 1 ręcznik. carstw dostać dostęp bezpośrsnio do granic Nie- 
Giabryeła Zaleska 1 prześcieradło, poszewka, | miec. Polski prezes miugtrów wyraził już geso- Pełdku, 23. Epoa. 
płaszcz gmmowy, materyal na dwa piecaki | wość colnięcia armii polskiej do włańczwych gra- (PAT.) Radio. Lloyd George mówiąc w Izbit 


skrzynka drzewa, 3 alumimowe menażłń, 1 
rondel, 2 manierki, 2 noże, 2 widelce, 13 to- 
mów polskich książek. 1 ang. ksmska, ! fran- 
cuska książka, 28 francuskich broszur. 

Dalsze datki przyjmuje Redakcya, ul. Sokoła | 
4 I. p od 11—1 przedpał. i od 6—8 wiecz. 


nic Polski. P. Mzllerand oreślit natę rządu bol- emin o sytuacyi polskro-rosyjskiej oświadczył, że 
szewickiego, jako inportywancką. Ja zaś mwa- | sprzymierzeńcy doszli do wniosku, iż rmrszą 
bym lą nłelogiensą, Rząd S0wiecid pragnie w apra- | przedsięwziąć kroki, aby powsirzymać zalew 
| wie zawieszenia brom z Połską traktować przyła- | Polsk) przez bolszewizm. Nota angielska została 
żińe. Istnieją poszlak, że rząd sowiecki gotów |wysłana do rządu sowietów po wyczerpującem o- 
jest pertraktować w tej kwestyi z polskim rządem | mówiemiu sytnacyi ze sprzymierzeńcami i za ich 
iedowym. Jest te sytracyn złedaCóna, zdyż Maąd zgodą. Gabinet rozpatrzyń odpowiedź sewie- 
bolszewicki jest bardzici autakratyczity, amta tów na propozycyę rozejmu i uzma! ją za niewy- 
d Gady prprzodałaj Rosyl. Chcąc Szdzarość rzadu czerpującą, dłatego też została wysłana da Mo- 
scwiackiego poddać próbie sprzytierzer pūra- |skwy druga nota żądająca dalszych wyjaśnień, 
di Polsce, aby mam Zwnóciła SĘ da Resyi z co do zamiarów rząd sowłeckiego, 
prypozycyą tazejmu, 


Państwo a masa. 
Lwów, 23. lipca. 
Często w rozmowach z bardzo intel gentny- 
ai ludźmi. spotykamy się z uderzającem zjawi- 


skłom. | | Sowiety uzyskały Kontakt z Fiemcami. 
Oto panuje prawie powszechne nierozumie- Ą M 

uie stosunku państwa do masy i odwrotnie. Zalew Litwy przez bolszewików. 
Inteligencya żyła lat sto kilkadziesiąt nadzie- Koalicya wieloe zaniepokojena. 

la O$czyzny i tęsłmotą za Ojczyzną. 4 zc i 
Masa również nie była nieczuła na Ojczyznę. Warszawa, 23. Npca. Warszawa, 23. lipca. 

Życie jej jednak nie może polegać wyłącznie na (Telei.) (G) Wedle nadchodzących wiadomo- (Telef) (G) ZParyża donoszą, że w kołach 


czerpaniu z intellektu i uczucia, Na to trzeba być) ści Litwa jest iuż cztrowtałe załama przez bolsze- | Ontenty pmc włełkie zamłepokojenie Z powod 
teżeli mie sytym, to przynajmajćj dość sytym, nie wdków, którzy umi już kontakt z Prusami | zgody Litwinów na priaspuezczeme botszewkić 
cierpieć przynajnmtej głodu i chłodu. wschodahuł, | na 565 ych grisicy obecnie słeję. — do Prus wsczodmch. W kołach tych wyrażają ob 


Nędza, niedola, pontewierka bytu <prawialą, | fak widać z <- *"oiczewcy fwuiarzają Styretwyć wę, że uzyskamie przez b iszdwików kontakiu: 
Że masa nie zawsze posiada to samo odczucie po-| nawy iront o. strony pólnaczej, Nłenaczewi, zawiera w gobie wicie miozezpiecze 
trzeb państwa, co mteligencya. h | stwo już nietylko dia Polski, ale i dia całej zazi 
Przodkowie inteligencyi, nasza sztachia w dniej Europy 


KV i XVI w. podczas cieżkie} potrzeby państwa 
mrygywaih swoje stanowe hasła i interesm, 
Iag daje pa ~~ $rgiajj, 


Str, 2 


Tylko własnemi siłami 


zwalczymy 


przeciwności, ocalimy Polske. oba 
fronty nasze: zewnetrzny I wewnetrzny 


u'zynimy nie do zdobycia, 


kupując 


„Mie ścicrnię Już niedoli, 

Ani niewcinej nęcdzy, 

Sam sięgnę iepszaj doli 

I iab przygniotę jądzy!« 
Wy.piański. 


I dzisaj, Świat ludzki jest terenem zmagań | rządzenia rekrutacyjne Ea TA O, ze spo. |czerwca wkroczyły do Jasienia (Kóresmezo) na 


strasznych, którym podlegają wyrobione i po-| kojem. 


tężne państwa. Cóż dziwnego, że masa polska 
pragnie, by państwo nasze własne, zdobyło dla 
niej właśnie korzyści społeczne. Dzieje się to tem 


s NA PRAWO. 
(u) Ciężko zawsze oryentułący stę „Wpored” 


samem prawem, co dążność klas wyższych do! pisze, że w Polsce znamienny jest zwrot na pra- 


tego, by państwo chroniło ich interesa ł zdobyte | wo. 


przez nie stanowisko. 


Przyczyny tego szukać należy w niepowo- 
dzeniu wojennem i wynikającem stąd szukaniu 


gramcy galcyjskiejj W dniach 11 i 12 bm. zwie- 
dzit te powiaty: gubernator Ukraiuy podkarpackiej 
dr. Zafłouwicz 
ZE SFER STARORUSKICH. 
(u) „Prykarpacka Ruś" uległa konfiskacie sa 
artyk: „Naród, proletaryat | imtelgencya*, W 


Chłop i robotnik, przed któryrm otwiera się do- | pomocy n zzchodnio-europełskiej reakcyi. Pierw. | wiadomościach z Łemkowszczyzny żafi sią to pł- 
piero przyszłość, wyobrażają sobie państwo pol-| szem następstwem tego zjawiska — dowodzi |smo, Że wladze pociągają tamtejszą ludmość ru- 


skie, jako chłopskie i robotnicze. 


„Wpered* — było prawie zunelne wye!lłminowanie 


Chcą bowiem, by w państwie tem przeważali | Sejnm połsktego z życia publicznego, który sam 


oni, którzy mają silę, i ostatecznie panują nad| przekazał najważniejsze swe Kompetencye w 


Te- 


środkami produkcyi, komun'kacyi i od nich za-| ce Rady Obrony Kraju. 


leży obroma państwa. 
Te prawa masy muszą być uszańowane. Roia 
starej szlacheckiej j demokratycznej inteligencyl 


KAGANIEC POLITYCZNY. 
(u) W dalszym ciągu żali się „Wpered”, że 


polega na tem, by ułatwiła chłopu i robotnikowi | mmo oświadczenia prezydenta ministrów, iż spra- 
największy wpływ na państwo na podstawie kul-.| wa Qalcyi wschodniej stoi otworem, cenzura. 
pury. 
~ Państwo dzisiejsze, jeżeli ma być sfine, musi| co wriemoċliwia prase ukrałńskie) imformowanie 
opierać się na masach. Kto na masy nie ma wpły-| publiczności ruskiej i połskiej o prawdziwej woli i 


wu, kto niemi nie kieruje, ten za państwo odpo-| żadaniach ludności kraju. 


wiadać mie może. J. B. 


i 
| 


Ze spraw ruskich. 
Lwów, 23. lipca. 
GEN. PAWLENKO PRZEPROWADZA POBÓR, 


(u) W myśl odezwy, wzywającej ludność nu- 
ską do walki z bolszewikami, której streszczenia 


DORAŻNE SADY W CHFŁMIE. 
(u) „Nowe Żytła” donosi pod datą 18. bm., że 
«w Chelmie zaprowadzono sąd doraźny. To Samo 
pismo donosi o szeregu aresztowań wŚród tam- 
ołszej Mmdności ruskiej. 


CZESI NA PODKARPACIU. 
(u) W cstatnich dmiach czerwca armia cze- 


podaliśmy onegdaj, jak informują nas ze sfer ru-| sko-głowacka obsadażła część wschodnią Rust 
saa armia Heit Pawlenki zarządziła przymuso-| podkarpackiej, ewakwowaną przez Rumnrnów. Dn. |chteba na Ukrainie i nadzieje na nowe zbiory. 


Spiew o miłości i śmierci korneta 
Krzysztofa Rilke. 


Przełożyła IDA WIENIEWSKA, 
—— 


„dnia 24-tego listopada 1663-g0 r. otrzymał do cienkich, białych koronek jego kolnierza; om nie, blasku trwa, smuk'ego coś, cietnmtego. 


A- | 28 czerwca wojska czeskie zażęly A 


od dawna. Tedy jesień być mus. 
tam kędy smutne nas znaja mewiasty. 


a_30 


lako nryśrry eT w lecie ozsfał, Długo błyszczar Leopolda cesarza. Buwiem cu jeden powtada, te- 
ty suknie niewieście przez zieleń. Zaś teraz jodziem | go ) inmi doznali i neinaczej, Jakoby jedna byli 
Przy najmniej matka na Świecie... 


ską do służby wojskowej i apeluje do władz, aże- 
by odwołały te zarządzenia. 


Przyczyny ofenzywy 
bolszewickiej 
Lwów, 23 ipea. 
(w) Dziennik rumuński „Dacia” uzasadnia woj 


konfiskuje każdą wzmiankę w tej sprawie, przez |nę bolszewicką czterema koniecznościami: 


Pierwszą i majważniejszą przyczyną być 
strach przed Ukrainą. Tylko z obawy przej U- 
kmemę zaniechali bolszewicy swego plam pocho= 
du na Azyę. Utrata Ulramy zzerażałaby tm prze” 
rwamem komiunikacyi z Kankazem. 

Drugą przyczyne było niezadow'ftenie rzesz 
robotniczych z powodu braku żywności i droży- 
zuy, a gdy je straszono 'mperyaltamem pałskizą 
odpowiadane: „Tem lepiej". Zbuntowany oddział 
galicyjski podszedł w maju br. aż pod Odessę 1 
musiano wysłać przeciw niemu konnicę Budłerme- 
go, któna miała iŚć ma Kaukaz. 

Trzecim powodem były ogromne zapasy 


Czwartą nakoniec przyczyną i momentem 


POK APART 


Tak jadący grężą się w wieczór, w jeden 2 


Jak z Lamgeman wykręcz słę w sote i|w'eczorów. W milczeniu jadą, lecz w sobie mają . 


rzecze: „Panie markizie..." 


slowa świetliste. Aż zdejmie markiz hehlm. Miek- 


Sąsiad jego Framouzfh defikatny, trzy dni do-| kie Są ciermme jero wiosy— a skoro glowe opuśch 


pero przegadał i prześmiał. A teraz nio już nie rozbiegną m: się po szy!, 


pomni. Jak dziecko jest, smu żądające. Kurz Ignie 


jak u niewiasty. Teraz 
W dali coś w 
Kolumna 


poznałe już i fumak z Langenan: 


Otton Rike pan na Langenau Graenitz i Ziegra, uważa. Więdnie powali w swem siodle z aksa- | to samotna, zwalona napół, A gdy już łą A 


dztedzic Lindy poległego na Węgrzech 
Krzysztofa dział w dobrach Linda; wszefako wy= 
stawić musiał rewers, mocą którego nadanie one- 
go ienna zgoła być miało nieważne w przypadku, 


gdyby brat jego Krzysztof, (który wedlug przy- | 


brata mitu. 


Lecz jumak z Langenan uśmiecha się } rzecze: 

„Dziwne mac e oczy, panie markizie. Bardzo- 
ście newno do matki podobni.” 

Naówczas nrały naraz odkwiłtnie i pył otrząś- 


wiezionego świadechwa zejścia zman jako kornet (mle z kołnierza i jest jak nowy. 


kompanii bar. Pirovano, ces, austr.. kormego regi | 


inertu Heystera) powrócił..." 


Jadą, jadą, jadą dniem i nocą i dniem. 

Jadą, jadą, jadą. 

A męstwo tak się uuręczyła już, a tak ogrom: 

, stała sę tęsknota, Nie masz ni gór już, ni je- 
dmego drzewka. Nic się wyłędz nie waży. Cudze 
chaty kulą się spragnione u studzien bagnistych. 
Ni włoży nigdre A wcięż obraz ten sam. Że już 


jga oczu za wiete, Jeno w noc miekiedy, zda! wa: „Pod wieczór“, 


się, szlak twój rozpozmasz. Snać wkdy wracomy 
się zawsze nocą o ten szmat drogi przebyty w 
trudzie pod obcom słońcem? Może to być. Słoń- 


ge jost ciężkie, jak a nas w lecie glebokiem. Wsze- | dów 


Ktoś opowtada o swojej matce. Niemiec to 
mieocirybnie. (Hośno i zwolna odstawia wyrazy. 
M to dziewczyna, co kwiaty wiąże t kwiat roz- 
ważnie do kwtatu przymierza, niepowma jeszcze 
00 z tego zrobł—tako i om spaja wyrazy. Na bół? 
Na radość? Każdy go Słucha. Nie splunie irawet 
kt. Bo wszakci panowie to Są, wiedzący, ca 
przystoi Zaś kto w tej kupie niemieck'ego nie zna, 
derozumie się znagła, odczuje poszczegółne skc- 
„W dziecióstwie”".., 


I naraz wszyscy są Sobie blizcy, panow e omi, 
co przyszki z Prancyt i od Burgundy i z Ne 


2 Karyutyj don, = czeskich kacstełów i od! 


minęli, później, zjawiła mm się myśli, że to byta — 
Madonna, 


Ogień warty. Kołem go obedi i czekają. Cze 
kają, aż ktoś zaśpiewa. Wszakże znużeńi są 
wszyscy. Ciężkie jest to światło czerwone. Leży 
|na butach zakurzonych. Pełza ku kolanom, zagię- 
da w zapłoty rąk. Skrzydeł mu jeno brak. W cie- 
nim sa lica. Wszelako zaświecą ną moment oczy. 
malego Francuza własmem swem Śwtatlem. Uca- 
i lowa! oto różyczkę małą — i niechaj date} soble 
iwiędnie na persiach. Widzi to junak z Langenau, 
bo się go sen nie ima. Mysli: ja nie mam żadnej 
róży — żadnej. 

A potem Śpiewa. Śpiewa pieśń starą i snnrtnę, 
taką, jak w domu dziewczęta nacą na polach jese- 
nia. pod kogiec żniw. 


Rzecze mały marzlz: „Młodzśśce panie?" 
A jimak z Langenau przez pół żalośme, przez 
pół przekornie: „Ośmnaście”, I milkną. 


najbardziej decydującym był fakt okupacyj pol- 
sko-utrańńskiej i rozszerzenie laj do Datepru, co 
zagrażało przerwaniem komunikacył z Bessara- 
bią. Wobec niebezpiecznego położenia, botszewi- 
cy zaniechań pochodu na Azyę, ściągnęli oddzia- 
ty Rudiennego, «dwołali dywizyg z frontu W ram- 
gla, co pozwoliło mu odnieść sukcesy i rozpocząć 
działania wojenne na Bni Wapniarka, Chrysty- 
nówka i Szpoty. 


Rainer Maria Rilke’). 


Lwów, 23 lipca. 


René Maria Caesar Rilke, pseudonim Rai- 
ner, urodzony w Pradze 1875 roku, poświęcił 
się dziennikarstwu, — redagując tamże „Jung- 
Deutschland“ i „Jung-Ożsterreich"*. Przebywał 
potem kolejno w Monachium, Berlinie, Szwecy:, 
następnie w Worpswede i Oberneuland koło 
Bremy i w samejże Bremie. Rok 1914 przepę- 
dził na podróżach. Wśród liryków młodo-nie- 
mieckich ma swój osobny ton i odrębną formę, 
na której Arno Holza „styl sekundowy“ wycisnął 
chyba niejakie piętno. Piasiykę swego poetyc- 
kiego słowa — według własnego zeznania — 
rzeźbił pod wpływem Rodina, którego przez dwa 
lata był sekretarzem za pobytu w Paryżu. Dużo 
zmagał się swego czasu z krytyką estetyków nie- 
mieckich, usiłujących litrem profesorskiej pedan- 
teryi mierzyć ciemny, prądem nadwrażliwej uczu- 
ciowości wibrujący ton jego liryzmu — cęgami 
niezawodnego kanonu chwycić nerwowy, niespo- 
kojny. niby otęcz księżyca opalizujący rym. Im- 
presyonista to pierwszej próby, umiejący wysły- 
szeć muzyczny takt „prozaicznego" okresu, naj. 
głębszą znający tajemnicę r,tmu, z nieporówna- 
nym, Subtelnym kunsztem, stosujący assonacyę 
i alliteracyę Starogermańskiej sagi — wszakże 
inaczej: z niepochwytną loinością motyla. „Jam 
jest struna napięta ponad szum 4ce, rozległe od- 
brzmienia“ — mówi o sobie ten skończony typ 
słuchowca. Jego sz uka ma w sobie coś z Cho- 
tina — miesięczna legenda, upleciona ze strun 
muzycznych i wyczu onych nerwów. — Z mno- 
gich jego liryków: „Leben und Lieder“, „Laren. 
opfer“, „Traumgekrónt”*, „Advent“, „Das Buch 
der Bilder“ — z dramatów: „Friihfrost*, „Ohne 
Gegenwart*, „Das tfgliche Leben“, snujących li- 
rycznie „dzieje wewnętrzne“ duszy, a przeto nie 
mogących liczyć na głośne powodzenie scenicz- 
nej — z nowel: „Am Leben hin“, „Die Letz- 
ten“ i w. i. — z wytwornych przekładów Gi- 
de'a, Elżbiety Barrett-Browning, starych francue 


*) Przedmowa do mającego się niebawem ukazać 
wydana kak wo oraw 

Po chwili spyta Francuz: „Macze-h narzeczo- 
ną w domu, mośŚcr panie?" 

„A wy?“ — odrzuca junak z Langenan 

„Ma włos jasny, łako i wy“. 

I znowuż miłicną, aż Niemiec zakrzyknie: 

„Przecz-że tedy u dyabła siedzicie w tem 
siodle i jedziecie w an kraj zatracowy, psom ture- 
ckim drogę zachodząc?”* 

Markiz uśmiecha się. „Iżby powrócić". 

Zaś jimak z Lamgenau zesmutniał, Wsponina 
dziewczę jasnawłose, z którem zabawy dzielił. 
Dzikie zabawy. I chciałby do domu, na mgnieńje 
oka jeno, na tę sekumdę, której potrzeba, by 
rzec: „Magdalemo, — żem zawsze był taki, prze- 
bacz!*. 

Jakis to? — romnyśla młody nam — I uje- 
chaf dzieko. 


Raz o poranku zławć się jeździec, zaczem 
wtóry, czwarty. dziesiąty. Cali w żełazie, ogrom- 
m. Za nimi: zastęp tystęczny. 


| ŻŻZ TŻ | > 2 -RB i 


„GAZETA WIECZORNA". 


skich „sermons“ z XVII-go wieku, a także szkar» 
łatnych listów portugalskich Maryanny d Alcofo= 
rado — Z całego tego plonu największą popu- 
larność zdobył sobie „Śpiew o miłości i śmierci 
korneta Krzysztofa Rilke“, w którym tyle wyra- | 
złście odcisnął się talent Rilkego i który, acz- 
kolwiek przed dwudzłestą pisany laty, tak silną, 
choć wykwintną dźwięczy nutą aktualności wśród 
dzisiejszej zawieruchy wojennej. 
Ida Wienicwska. 


NADESŁANE. 


Jbipień” i Hugon 
PAMIĘTNIK 


RR - |KOBIETY STRACONEJ 


JE CHERCHE LES ENDROITS 0U LA ROB 
z ERNA MORENA w roli tytuł. 


Nie mogę nie powracać do miejsc, gdzie twa szata 

Już daieka, dziś jeszcze w wspomnieniu ulata pe 
I gdzie dotąd w powietrzu ów czar się kołebie, 
‘Co przyspiesza krwi tętna, a co ma coś z ciebie 


Mały fejleton. 


TUTKI I BIBUŁKI CYGARETOWE 


JA MH 


RAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
NY” WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


I w womnego cygara błękitnawym dymie, 

Ca układa się często w twe najsłodsze imię, 
lWidzę nieraz, gdy woń tę wciąga moje płuco. i 
Uśmiech twój z dni mimioszych, które już nie wrócą. | § 


| Przeszłość stara sią w duszy mej w żywy kwiat || 


Fabryka Tow. Akc. Lwów, Zielona i 28. 
[odrość... a 
Jak pasterz zapatrzowy w letnich zmierzchów 
[modrość, 


Na czem» polegają obowiązujące 
warunki kontroli czystości, 
Lwów, 22. lipca. 

Wabec tego, że pewna część spo- 
ieczeństwa i prasy nie pojmie zadań istniejącej 
we Lwowie od dwóch tygodni stacyj komtroń czy- 
stości i sądy swoje opiera na podaniach osób mie 
A którą na kolanach otwieram jedynte, znających rzeczy i sposobu funkcyonowanła sta- 
By ujrzeć owa szczęście, oo już w mroku ginie. cy, Komisaryat Zwalczania Epidemii wyjaśnia: 

. i > Stacya kontroli czystości została otwarta ma ' 
Mam w duszy na wiek wieków twej piękności | skutek polecenia Nadzwyczajnego Naczelnego Ko 
(płótno;  |misarza do Spraw walki z epidemiami, urzędnejące 

go w Warszawie. 

Stacye są czynne przez cały dzień (na dwor- 
cu od 5 rama do 12. w nocy) przy ulicy Rutow- 
sklego od 8 rano do 8 wieczór, przy ul. Krasiokich 
od 8 rano do 12 i od 3 da 5), a zorgamizowene są 
tak, że osoby czyste otrzywnują Świadectwa w 
ciągi 2 minut, jedynie budzie zawszawiem naraża- 
ją się ma bezp'atną kąpiel i desynłekcyę, poczem 
dostają śwładectwą czystości.  Tłotu w błenach 
nigdy niema, urzędnicy państwowi i komnmafni 
oraz inteligencya zawodowa otrzymuje na żąda- 
irl: Kalska miesięczne w biurze przy ul, Kra- 

ich. 


Kompania stoi poza Rabą. Junak z Langenau 
jedzie ku niej, sam. Równ'ma. Zmierzch. Okucie 2 
przodu siodła połyska poprzez proch. Zaczem: wy- 
chodzi miesięc. Jeździec miarkuje to pa swych 


Spoglądam w zadumaniu, w cichej bazrozterce, 
W tem sad dztwny, oo jest niem moje wlasne serce, 
A kędy coraz żywiej wśród godzin samotnych 
Błąka się chór ulotny rzeczy mepowrutnych, 


Twe wsponmieme jest pełną refikwii szkatuła, 
| Gdzie przeszłość śpi pamięcią otoczona czułą, 


2) 


Żal wszefki jest — jak radość — zadułę okrutną, 
W.ęc nie powiem nic — tylko.. że mi bardzo 
P [smutno, 


Tak kwiat kedy go ścina ręka nieproszona 
Wydał całą sładycz swych woni — i kana. 
Podpisuj: e 


Tłóm. Jan Gefla. 
ę n 1 p 
Poska Poivezo Państwową! 
WSU. Tam j Sam się Tali serca kołysze. 
Głos rogu. Ku wiodsku ruszy junak. Uśmiecha się 
smutno; Obca go strzeże pani. 


Dzień w taborze, Klątwy, kolory, Śmiech: | dłoniach. 
połśniewa og tego świat. Pacholikj w pstreś sukni Śni. 
przybieżą. Bójki i krzyki. Przybiegą dziewki w Wtem twż bucha krzyk. 
kadpakach czerwomych na włosie rozwiamym. Drży, ży, 


rozdziera! mu sem. 


To nie puszczyka krzyk: miłoskondzła: 


Znaki na zew. Przyjdą pachołcy w czarne Że- 
bezie, ni to wędrowna noc. Chycą się dziewek. 


siarczyścię, że się tm suknie rwą. Gna je o kra- drzewo sanrotnę 
wedt bebna. A od dzikiej obrony krzepkich nak wbiła weń syk: 
zbudzą się bębny i jaki przez sem zawarczą, za” Człowiek! 


warczą, — Zasię wieczór latarnie mu dzierżą o- 
sobiwe: Wino, świecące w szyszakach żetłaznych 
‘Who? Czy kew? — Kęż to rozezrmm? 


I patrzy: pręży się. Pręży u pni- 
kobieta młoda, we więzach trwa, 
naga we krwi, 

opada go: Rużpętaj, ty! 


Więc zaskakuje w dół w czacwe Bście — 
Sznury rozrywa gorące; ” 
l widzi jej oczy plonące 


Nakoniec przed Sporka. Obok siwosza swego, 
by wieża sterczy graf, Długi włos jego ma błysk 
żelaza. 

Jiumak z Langenau nie pyta o nic. Poznat je- 


Rozstać się trza, nerala. zuwa się z koaita | kurz przed mm w po- i biel 
„Zdrowi wracajcdie doma parie markłzie". — |kłonie rozmiata. Pismo z sobą przywozi, które go Ś zębów dj 
„Niechaj Maryja was strzeże, mości panie“. |łasce grafa poleca. Lecz ów rzuca rozkaz: „Czy- miee się 
I nie tza się rozłaczyć. Przyjactóbmi się rraram itaj ten Świstek". Bez tego, iżby ruszyły się wargi. Chwyta go lęk. 
stafi, braćmi, Crem raz więcej mają sobie do zwie|Nie na to Są: «żywy ich, gdy kinie. Wszystko po- Siada na koń 
rzeń — tylo jnż jeden o drugim wie. Zwłóczą, Zas sadio — dopowiada prawica. Basta. Pozmać to i gna w czarną noc. W garSct zacisku SAUTA 


w koło pośpiech i kopyż trzask. Tedy Ściągnie|po niej. Mody junak dawno już skończył. Zapo- 

markiz rękawicę z prawy. Dobywa różyczke ma- mmiał gdz jest, Spomk jest nadewszystko. Nawet 

ł. płatek od niej oderwie. Jakoby hostyę łamał. z nieba ni Sadu. Wtem ozwie się Spork, sławny 
„To was ochom. Bywajcie*. Junak z l.an- jłaneral: 

gemu dziwi się niepomrierme, Dlusm za Francu- „Komer“. 

men posada. Poczem pod mundur listek cudzy A ta już dużo. 


[krwawy pęk 


Junak z Langermau (ist pisze. w imyśląch sie 
topiąc Stawia powoli duże, poważne, proste ! 


iR 
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sce pomoc w wałce z Rosya sowłeckę i protestu- 
łe energicznie przed całym Światem mrzechyko 


Ruchu ewałenacyjnego wydawanie świadectw 
czystości me hamuje, gdyż transporty uchodźców 
zé wschodu pod kontrolą wojskową przejeżdżałę 
przez Lwów bez zatrzymania, urzędnicze zaś ro- 
dzimy, wyjeżdzające na zmsadzia kart JURA, tem 
samem wr ine są od świadectw czystości. 

Rezultaty działarńa stacyj sg już dztś wido- 
czne; podczas kiedy w pierwszym tygodniu funk- 
cicnowamia stacy! liczba osób skierowanych do 
kapid wymosita od 200 do 400 dziennie, w ostat- 

ch dniach liczba ta wynos zaledwie kifkadzie- 
siat. Mieszkańcy zrozumieli, że wybierając się w 


Bukaroszi, 22. fipca. 

(Tel. wł.) W pałacu królewskim odbyła się 
wczoraj przed południem nadzwyczaj ważna Rada 
koroma, w której oprócz króla nczestuiczyłł wszy 
droge, należy być czystym. Mycie wagonów i czy |507 (a toye: Pn» yae ią 
stość podróżnych jest jednym z ważniejszych spa Ua P> Rn w Rumunii z e E pal 
sbów zapobiegających szerzenin się robactwa, a |Sko-rosziskiej. Take Jonescu wywodził: Sytmcya 
Xm samem epidemii tyfusu. Polski wcale nie jest nspakał łącą. Polska prawie 

Komisaryat niezależnie od tego wystąpił do pokofu, podczas; goy sząd-zatekiywikO w erant 
(aczelnego Nadzwyczajnego Komisarza o pozwo | Zawieszenia broni stawia warunki, których Polska 
wik sowego zamkiięcia stacyi twowskiej. pod żadnym warunkiem przyjąć nio może. Wazcun- 

FEZCĄRA +. ki te gie małą wprawdzie na celu rszczupierie pol- 
skiego stanu posładania, tylko wproewadzeie rzą- 
dów bolszewickich także i w Polsce. Omawiając 
w dalszym ciągu inńerwencyę lomdyńską I stano- 
wisko sowietów w tej sprawie, wiskazał na to. że 
gdyby wolna polsko-rosyjska trwała w dałszym : 
ciągu, każda nowa klęska Polski powiększyńzby 
dotychczasową obawę rządu rumuńskiego przed 
nagiem wtarywięciem btotrzewików na ziemię ru- 
musńskcą, 

Acrkołwiek rząd rmmtński  polaformowary 
jest o tem, że arma czsrwems otrzymała rockaz, 
by se trzymała 15 kTometrów zdała od granie Ra- 
muwi, przecież zarządzoto wdłuż Dniestra I ma 
Bukowinie środki ostrożności Wczorajsra Rada 
ministrów uchwała zwiększemie tych środków: 
ostrożncści. Wobec prośby Pałski o pomoc, zwró- 


OCHOTNICY NIEMIECCY INSTRUKTORAWI 
ARMII CZBRWONEJ. 
Warszawa, 23. ipea. 

(Telef.) (m) Na terenie Prus wschodnich Niem 

cy werbują ochotników na front bolszewicki jako 

mstruktorów. Główne biuro werbumkow e zwajdneje 

się w Królewcu. Zwerbowanych ochotników wy- 
syta stę ma granicę litewską. 


T_e a EZ Z 


GŁOSY FRASY ANGIELSKIEJ. 
Rottendarmn, 23. poz. 

(PAT) Wielki organ liberałny „Daily News”. 
który stałe występował przeciwko interwencyi 
Buropy zachodniej w Rosyi pisze obscnie, że nota 
angielska wyraźnie wskazuże, iż skoro bolszewicy 
wkroczą do właściwych granic Połski, Połska bę- 
dzie miała do dyspozycy: naszych oficerów a pra- 
máopodobme i Focha. Co się tyczy amnuniogi, 
wschodnie Niemcy są załadowane ammmicyą i ar- 
matat, które w myśl traktatu mają być wydane 
koadłcyj, Zapasy te nie dostaną się do Polski, je- 

te Rasya nie wkroczy do nid, 
Jeżefi zaś wkroczy. wszystko to będzie do dy- 


POSIEDZENIA SEJMU PRAWDOPODOBNIE 
Warsząwa, 23 lipca. 
(Teki) (m) Decyzya œ do dzisiekzezo pie- 
narnego posiedzenia Sejmm a ewentualnie wyzra- 
spozycyi Polski. „Times“ podają, że bo powrocie |czenła innego terminu zapadnie na, korrwencie se- 
Lloyda Georgem ze Spaa, zebra! się zaraz gabi- |niapów. który się zbierze dziś o godr. pół do 1 w 
mot ma naradę o sytuacyj w sprawie pofsko-rosyj- |poludnie. Posedzerie kowwentu było wyznaczone | 
skiej. Podmiesiono, że obecne położenie w Polsce |początkowo na czwartek o godz. 8 wieczorem. ale 
jest podobne jak w roku 1914, gdy Niemcy wkro- |wskurtek późnego zakończenia się obrad współnej 
czyły do połudatowej Frencyi komisyi spraw zagranicznych | woskowych i wo- 
mn aj potrzeby odbycia posiedzenia R. O. P. mara- 
RZĄD SOWIECKI ATAKUJE ENTENTE. dzenie stę korrwentu sen'orów stało słę wczoraj 
Warszawa, 28. lipca. |niemożRwe. Jest urawendodobnem, że dzisiejsze 
(Telef) (m) Rząd sowiecki rozesłał obszerną | piertarne posiedzenie Seimm do skufkm nie dojdzie. 
depeszę iskrowa, wiktórej w "SPOSÓB gwałtowny j W kołach posełskich uważają bowiejn, że posie- | 
parada na państwa ententy przyrzeczoną Pol- dzenie to mia 


Ucztą stę wszczęto. A w święto się prze- 
dzierzenęło, nikt ne wię jak Wysoko ciwiał się 
płomień, brzęczały głosy, wśród oszołomień 
dzwomiły pieśm, z błysku i szkła — aż się nako- 


„Mańko mila 
dmama bądź: aiw noszę choręgiew, 
hądź bez troski: bowiem noszę chorągiew, 
kochaj mię: bowiem noszę chorągiew". 
Potem wicłada list pod mumdur, w najtajniej- | nec wywłązał takt ; wysunł pląs. I wszystko por 


I mysl: wat tan. Niósf się wśród komitat, nito łoskot fali 
I myśli: może gow szczęściu spotykań i w żatach żegnamta, w sza- 
łe szukamy i odrajdywwnia, 
l ) z blasku Ślepnący i ma powiewach letmich buja. 
Jada przez ciało zabitego chłopa. Oczy ma | jący, które z rozgrzanych sukien kobist tchną. 
szeroko rozwarte i coś się w moh przeglada; ne Z ciemnego wina | z tysląca nóż szumiąc go- 

biękir, Potem wyją psy. Więc już wieś — mare- | dzina płynie w nocy sen. 

sacie. Ponad chaty wynosi stę kamień zamku. 
Szeroko scieti się most. Na ścieżaj rozewrze się 
brama. Rozgłośmie wita róg. Cyt: warkot bębna, | onym 
łańcucha brzęk i wiadanie! W dziedzińcu rżenie, 
podków trzask i głosy. 


szy twhowek, tuż przy płatku róży. 
wprędce przejdzie ep wonią. 
geneidzie kto.. I myśl:..; bo wróg już bako. 


A żest tam ktoś, który olśriony przepychem 
wierzy, że sen go indri. A ciągle zwleka, 
Bona czeka. czyli się me obudzi Bo tyłka w 


|każdy ich gest małeńkim fafdem jest, który broka- 

ty zgina. Ze srebrnych gwarów ich tka sie godzi- 
ina — a czasem zarów ramię się kędyś wspina, 
że zda ci stę: łamią przesłodkie róże, których nie 
dojrzeć — tak wysoko w górze. A wtedy ma- 
rzysz: Mieć z tych róż koronę i iune jeszcze Sny 
szczęścia spełnione — na czole pustem zirlandę | 
woma mieć, 


Ów kios w biały jednab cbleczon poznaje, jako | 
nie moče się zbudzić; albowiem czuwa i oszoło- 
mion jest jawą. Tedy ku snom od miej precz 
bieży i ofo w parku sto, samotny, w czarnym 
parki. Dażako zastał gwar. A światło myli. A 
dookoła noc, bizka i chłodna. I pyta niewiastę, 
oo się ku nems chyli: 


Odtchnienia czas! Raz wdść w gościmy 
próg! Przestać fczrnanem sycić swe pragnienia 
sięgać po wszysko przemocą, jak wróg, Raz s 
bie wytchnąać j folgę dać i znać: dobre jest, coć 
się wydarza. Bowłem i mestwa raz Się w życiu 
kiom — 1 omo rabkiem jedwabnym sie słomi t ra 
puchach słę w sobie rozmarza.  Rzucić na dzień 
żołnłerski twardy szlak. Włos rozwić w loki mą 
kołnierza bieli i na krzeselfkach brokatowych stx. 
Mać aż po palców komiuszki tak: być po kapie. 
Raz wtóry uczyć się, jaki jest kobiet wdzięk — | 
łakie białe są, a jakie znów błękitne; jak miękka 
jest ich dłoń i Śmiechu śpiewwy breek, gdy pecho- 
lęta złote na tęczy szklanych czar ostrożne niosą 
"w dani owocu slodk. miąższ. 


; pokoju a aale 


iy być poświęcone sprawie wojny 
„araa a j auae e 


Śnie, takie się widzi stroje i takich kobiet moje: (Któż to ją wział: „Ty?” — 


mieszania się kozokotwiek do zatargu polsko-Sm 
wieckiego. 


Rumunia na razie zachowuje życziiwą neutralność | 
Rumuńska Rada koronna w sprawie Polski. 


conej nietylko do Rurmmh, ale dh wszystkich sprzy 
mierzeńców, uchwatono dalej zachowywać przy” 
chyną neutratność, 

Take Jomescn zawiadomił jednak wczorajszą 
Radę ministrów, że sprzymierzeńcy zdecydowani 
są podjąć energiczne zwaliczame bolszewizmu, — 
gdyby Rosya odrzuciła zaproponowane przez 
Lloyd Grorgea zawieszenie broni. Ameryka, która 
sama jedna oświadczyła się przeciw wojnie sprzy 
uńorzonych z Rosyq, oraz Anzia, która okazała 
się skłonną do pertraktacył z rządem Lemma, zgo- 
dzity się tuż z resztą mocarstw sprzymierzonych, 
które od samego początku stawały w obronie i- 
dei wspólnej walki z rosyjskim bolsrewizmem, 

Na wypadek, gdyby wojnę taką mehwalowo, 
sra Take Joris Że Runnmiz musi siamgé u 

boku swoich wdzarajszych sprzymiorzeńców, — 


| którzy też muszą pozostać je] kutrrieśszyzni zprzy: 


mieńzeńcami, Prócz tegn oświadczył min. spraw 
zagraniczizych, że Ruamuła może już w mettiamo) 
przysrłości będzie zwuszowm cześć swe admi 
wysłać na zranłcę, by u bobe wolk sprzymłe 
rzenych wałczyta przecły Rosył. Warunki współ: 
działania w walce z bolszewiemem zostaną dopie- 
ro wówczas ustalone, skoro odnośne Żądanie be- 
dzie ze strony sprzymierzeńców 'wystosowene do 
rządu rumuńskiego, Żądania takiego ma razię nie 
wystosowano. 


a CEE R A z Z O 
S R A a, 


misa być umieszczona na porza? 


ku debata Obie zaś te 


debaty w chwili obecnej są jescze nieaktualne. 


NIE HAUSNER TYLKO NARUTOWICZ. 
Warszawa, 23. lipca 

(Telef.) (G) Mianowany ostatnio ministrem 
robót publicznych prof. Narutowicz przybył dopie- 
mo wczoraj do Warszawy 1 właśnie zastał przes '- 
lenie gabinetowe. W pierwszej chwili wyrażono 
zamar pozostawienia go ma stanowisku podse- 
kretarza stanu w nowym gabinecie okoliczność e- 
dnak, że socyafiśc? zrezywrotwałi z teki nbót pu- 
bllcznych będzie powwtem pnwierzeria prałwdopo- 
dobmie p. Nanużwiczowi tei tekl 


O ty jest aoc 4 
Ona się uśmzecha. 
I mgle — wstyd mu białej jego sukni. 
I chciafby być daleko stąd i sam | przy org 
Orężny wszystek. 


„Czyfiś zapomnńał, że jesteś moim paziem na 


blaskiem upołny ilcały dzień?. Żali mię zncasz? Kądyż to odd 


RÓW De AE RÓW 


ET ca do  szorsidej dw ia JM 


„tabtes? Przeniegć dy doma?” 

Hratiwa uśmiecha się. 

Nie. Wszakże to tylko przeto, fł mu dziecię- 
ctwe zsunęło słę z rzmócm, cicha, ciemna szata 
pyta głosem, któregc 
jeszcze mie słyszał, „Iy“. Teraz mie me już nic m 
sobie. Nazi jest, jako święty . Jasiry i smukły. 


Zmowa przygasa zamek. Ocigżaułł sa wszy- 
Scy: ze zmażenia, milości, czy trzmku. Po tyłu pu- 
stych, długich nocach w połu: łóżka. Szerokie, dę- 
bowe loża. Inaczej ste w nich modli, niż w przy- 
drożnej lachamanach szczeliny, która w porę za 
Smiech grobem się widzi 

„Jak chcesz, Panie Boże!“ 

Krótsze są modły w łóżku 

Ale gorętsze. 


4Dvk. nast 
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NADESŁANE. 


[p | LWÓW, ul Legionów 1. 


poleca kufry, walizki, 
torby i wszelkie przy” 
bory do podróży. 3248 
Bunt więźniów 
przy ul. Batorego. 
Lwów, 23. lipca. 
Jak już donosiliśmy, wczoraj wybuchł bunt 
więźniów w sądzie karnym przy ul. Batorego, 
stłum'ony przez energiczną akcyę M. S O. 
Podczas strzelaniny, jaka wywiązała się mię- 
dzy więźniami a dozorcami j Miejską Strażą Oby- 
watelską, 
zostali zabici dwaj bandyci, 
nkow i Nahajewski, ranieni zaś członkowie M. S. 
O. nazywają się Dudziak, Retzel i Korzec. 
Dozorcy, którzy brali bezpośredni udzał w 
uśmierzeniu buntu, wyrażają się z nadzwyczajnem 
uznaniem 0 gorliwości i sumienności członków 
M. S. O., którzy przec wstawili się bandytom z 
narażeniem własnego życia i tylko też dzięki te- 
mu bunt, który mógł przybrać wielkie rozmiary, 
spełz! na krwawej próbie, 


BRONIHKA 


Repertuar „Chochlika* w ogródku przy mlicy 
Teatyńskiej 1. 14: „Próba miłości“ overetka, „Klepto 
mania" komedya, oraz nowe solowe siły. Początek o g 
7:30 wi czorem. 150! 


—— 

teatr artysf.-liter. („C:sino de Paris"), ul. Rej- 

tina 3. Premiera z nowym, aktual iym program m oraz 

farsą: „Oj! ten m2 anin*l. Szewcvyn Micha! wski, Wan- 

dyczewa  Ochry: owicz i inni. Bsższe szczeg ły w afi 

szach. Początek o godz. 7'30 wiecz. 321. 
—Q0— 

Generalny del. rządu dr, Gałecki udał się dziś 
wczesnym rankiem do Złoczowa celem inspekcyi 
powiatu i odbył konferencyę z tamtejszym sta- 
rostą p. Głażewskim. Następnie przytął generalny 
delegat urzędników starostwa, oraz przedstawi- 
cieli innych urzędów i apelował do zebranych, by 
w tych ciężkich czasach wytrwali na posterunkach 
i ofarnością pracy dawali przykład ludmości. 
Przed wyjazdem odbył dłuższą konferencye z ge- 
nerałem Iwaszkiewiczem. 

(g) Z czem idą bolszewicy? Z takim nagłów- 
kem wielkie plakaty pojawiły się. na murach 
„.wowa, przynoszące według moskiewsk ch „Iz- 
wiestia* treść mowy Trockiego, w której czer- 
wony dyktator Rosyi zapowiada jaką byłaby ie- 
ro polityka względem zwyciężonej kiedyś Polski. 
W mowie tej jak wiadomo Trocki zapowiada bez- 
względną walkę z polskością i dokładne tępienie 
poczucia narodowego w naszym kraju. Afisz koń- 
szy się komkluzyą. by wszyscy którzy nie chcą 
fopaść w podobne jarzmo wstępował: w szeregi 
A'ałopolsk ej Armii Octotniczej, a zredagowany 
jest według mowy Trockiego. którą w polskim 
przekładzie przyniosła pierwszą, onegdaj „Gazeta 
Poranna“ 

Nie ewaktacya, lecz zabezpieczenie dobra pu- 
Mczneg0, „Gazeta Lwowska" ogłasza: Wobec 
razsicwanych pogłosek o zarządz nej ewakuacyi 
Lwowa, możemy stwierdzić na podstawie auten- 
tycznych infarmacyi. że dotychczas zarządzono 
jedym'e zabezp'eczen'e dohra państwoweg: i ban- 
kowego, jak efektów i depozytów, o tyle jednak, 
o ile wskutek tego nie ucierpi normalny dalszy 
tok czynności urzędów i nstytucyi fnansowych. 
Zarazem wydano zarządzenie, mające na celu u- 
łatwienie wyjazdu tym rodzinom urzędników i fun 
kcyonaryuszy państwow., które z własnej ini- 
cyatywy zamierzają dobrowolme opuścić Lwów. 
Zresztą żadnych zarządzeń ewakuacyjnych nie 
wydawano, gdyż sytuacya militarna tego mie wy- 


maga. 

Dekret Naczelnika. Warszawskie dzłermiki 0- 
glaszają następujący dekret Naczelnika Państwa: 
Osoby wojskowe, które samowolnie opuściły 32e 
regi lub też samowołnie poza nimi przebywają, 
jakoteż osoby. które mimo powołdnia w myć! o- 
jowiązujących ustaw do służby wojskowej do 
wiże służby się nie zgłosiły, nie będą ścigane za 


GAZETA WIECZORNA", 


|dezercyg wzgiędnie za nieusłuchanie rozkazu po- 
wołującego do służby wojskowej, jeżeli w prze- 
ciągu dwóch tygodni po ogłoszeniu niniejszego de- 
kretu zgłoszą się do służby wojskowej. Podp.: 
Piłsudski, Warszawa, 20. lipca 1920. 
je Opłkuńce da dzieci, Wschodnio- 
małopolskie T. O. M., działające w porozumiemu 
Z Ministerstwem Pnacy i Opieki Społecznej, otwie 
ra dnia 23 ipca br. pierwsze twowsłde ogniska Po 
gotowia opiekuńczego dla dzieci, przy ul. Wrono- 
wskiej l. 2, Da Pagotowia obecnie w: pierwszym 
rzędze będą przyjmowane bezdomne sieroty od 
lat 4 do 14 po poległych żołnierzach W. P. lub też 
dzieci, których żywicjele i opiekunowie odchodzą 
na fromt i pozostaw Ć je muszą bez żadnej opieki. 
Próba reflektoru, Dowództwo warsztatów au- 
tomobitewych VI. armii komunikuje: W piątek 
23 bm. męedzy g. 10—11 w nocy odbędzie się we 
Lwowie próba reflektoru. Jest to refiektor zdoby- 
czmy, zmontowany na automobiłu, świeci na prze 


tach automobiłowych VI. armii we Lwowie. 

Zbłórka złota i srebra. Mimo ciężkich chwił 
jakie przeżywa Lwów, zb'órka złota i srebra, zai- 
nicyowana na wiecu Narodowej Orgamizacyi ko- 
biet, przyniosła nieoczekiwane rezultaty. W 
perwszym dnit zbiórki zgłosił się cały szereg o0- 
fiarodawców, których darki wykazują ogólną su- 
mę pół kg. złota i 8 kg. srebra. Między innymi 
zgłosiła się uboga kobieta r zdiawszy z paka o- 
brączkę oddała ze słowami: „Daję wszystko ca 
mam“. Oby takich więcej. Przypominamy, że 0- 
fiary przyjmujemy codzienn'e od godz. 11—1 i od 
5—7 przy ul. Ossolińskich 11 (II. podwórze, I. p.). 

„Zawcześnie*. Odnośnie do notatki pod tym 
tytułem, zamieszczonej w piśmie naszem, stwier- 
dzą D. O. G. na podstawie przeprowadzonych 
cGochodzeń, że nieprawdą jest. jakoby Dowó- 
dztwe Strzeln'cy garnizonowej j polowej we Lwo 
wie aresztowało murarza Garona za kradzież 0- 
woców w tej porze bezpodstawinie. natomiast pra 
wdą jest, że Garop istotnie przychwytany został 
na usiłowanej kradzieży owoców, podówczas w 
częścj dcjrzałych, co sam obwinomy przy proto- 
kalarnem rrzesłuchaniu zeznał. 

Tyfus piamisty i powrotny panuje w następu- 
jących gmirach okohcznych. Powiat Lwów: Jary- 
Kaltwasser, Kamienopol, Pórszna, 
Rudafńice, 


CZÓW Nowy, 


Pustomyty. Sokolniki, Zamarstynów 


i Żyrawka. Powiat Gródek Jag.: Bratkowice, 
Dabrowica, Doliniany, Gródek Jag, Putiatycze, 
Stawczany. Powiat Rudki: Beńkową Wiszną, 
ubłopczyce, Czażkowice Koniuszkį król., Komiu-' 


Ste. 5 


strzegi wczas I puścił się w pogot za kłaszonko- 
wcem. który portfel wraz z pieniędzmi porznci, 
Perezaką prztyrzymano i oddano w ręc3 policyan 
ta. Portfel z zawartością zwrócono na policyi po- 
szkodowanenn, a kieszorkowca zemknieto w a- 
resztach onlicytnych. 

(—) Sprytny kieSzonkowłec. Wczoraj na pl. 
Krakowskim jakiś nieznany młody izraelita zapro- 
pomował Bazylemu Słobodnemu bardzo tamo kil- 
ka par podeszew i w tym celu zaprowadził go do 
jednej z bram. Tam rozmawiałąc ze Słobodnym 
izracita ów położył mu rękę na ramieniu i zdaje 
się, że wtenczas właśnie dokonał kradzieży kie- 
szowkawej, gdyż po oddaleniu się jego Slobodny 
spostrzegł w kieszeni brak portfeiu z pieniędzmi. 

(—) Bezozelność złodziejska, Z mieszkania Men 
di Dukatenzehłercwej przy ul. Miodowej 1. 5 skra 
dzicno wczoraj damski płaszcz granatowy i kitka 
metrów płótna wartości 2000 Mk. Kradzieży. pod- 
cząs której złodzieja nie spostrzeżono, dokonano 
w czasie obecncści domowników w mieszkaniu. 

(—) Czyi cukier ? Przodownik Andrzej Gaweł 
wczoraj przed południem przytrzymał w ul. Król. 
lowej Jadwigi W!. Brotką, który włóż na wozie 
w trzech workach 330 kg. cukru. Na połicyj ze- 
zma! Brolik, że cukier nie jest jego własnościa, 
lecz niezranych izraeltów, którzy na widok Ga- 
wła zbiegli. Brohk cukier miał zawieźć na Stary 
Rynek. ale do kogo, nie wie, Cukier zdeponowano 
na pæicyi 


KOMUNIKATY 


. 

EkspOzytyra Zarządu Cywilineto Złem Wo 
łynła i Frontu Podolskiego zawiadamia wszyst- 
kich interesowanych, że ostatni transport odcho- 
dzi wieczorem 23 bm., poczem Ekspozytura zwija 
swoją działałność. Po driu 23 bm. wszyscy ewa- 
kuowanr będą zrnuszeni na własny koszt udać się 
do miejsc swego przeznaczenia. 

Dowództwo Małopolskich Oddzłałów Armii 
Ochotniczej wzywa osoby, mogące poświęcić kil- 
ka g' dzm dziennie pracy biurowej, agitacyinej itp. 
a więc urzędników, sędziów, profesorów, nauczy 
cieli ludowych, by zgłaszały swój współudział w 
pracy u kapit. Suiimrskiego. Lwów, ul. Akademie 
ka 1.5 II. p. od podz. 9 do 1 i od 3 do 7. Mączyń.- 
Ski, pułk. brygadyer 

Oddział żeński Związku Strzeteckiego mieści 
się w lokalu przy ul, Ossolińskich 14, II. p. Zgło- 
szenia przyimuje się o 10—12 w południę i od 
4—8 po południu. — Komenda Związku Strzele- 
ckiego. 

Na skutek rozporządzenia Ministerstwą kołel 


szły siem.. Nawosiółk: gość.. Nowos'ółki oparsk e, |żęląznych zarządzono wobec konieczności wyzy- 


Ostrów, Podhajczyki; Rudki, Rumno. Fizykat prze 
strzegą putlczność przed stykan'em się z ludmo- 
ścią gmn zakażonych. Mieszkańców z miejscowo 
cı objętych wvkazem nie należy wpuszczać do 
mieszkań, kuchni z obawy przed robactwem. — 
(Wszy w utraniach). 

(x) Aż dy utraty zmysłów. Jan Goleg pobił 
wczorai tak ciężko 22-letn'ego Józefa Jędrucha w 
głowę, iż ten w stanie nieprzytomnym został od- 
wieziony do Szpitala. Wskutek tego pobicia nał- 
prawdopodobniej zostanie na całe życie uposłedzo- 
ny na nmyśle, 

(—) Zamach s%nobółczy. W realności przy ul. 
Rybiej l. 1 wczoraj popołudniu w zamiarze samo- 
bójłczym skoczyła z 1 piętra 28-letmia Helena 
| Pryma. Desperatkę, która doznała silnego potłu- 
czenia, Pogotowie ratunkowe odw:ozło do szpitala, 
Przyczyna na razie nie wiadoma. 

(—) Baczność na torebki! W pociągu, jadącym 
wezoraj z Brzuchowic, skradziono Rubinowi Hefl- 
|lerowi srebrną torebkę z pugiłaresem, wartości 
5000 mk. — W Rynku skradziono wczorai z to- 
„rebki ręcznej Maryi Dutkiewicz portfel z 2000 mk. 
f dokumentami. 

{—) Podczas zabawy. Koło drogi Kulparkow= 
skłej 12-letn" Mieczysław Kochan wczoraj pod- 
czas zabawy postrzelił z rewolweru Stanisława 
Rede. Kula utkwiła w nodze, powodując złama- 
mie kości. Po udzieleniu pierwszej pomocy, Pogo- 
towie ratunkowe odwiozło nieszczęśliwego chłop- 
ca do szpitala, ; 

(—)W tramwaju KD. Michał Perezak skrad! 
'wczoraj Br. Toczyskiemu z kieszeni marynarki 
|portiel z 2462 m. Poszkodowany  wrądzięż spo- 


zeni 30 klm.; naprawicny or został w warszta- 


Skania próżnych wagonów pod dalsze ładunki jak 
najspieszniejsze wyładowywanie nadchodzących 
do miejsca przeznaczenia ladug nawet w godzi. 
nach urzędowych oraz w niedzielę ł świętą. U- 
rzędom kolejowym polecono zarazem na wyp 
dek gdyty strony natychmiast wagonów nie opnó- 
żnitły, wyłądować ie na ich koszt i mebezpie. 
czeństwo kcleiowem: siłami roboczemi. 
— — 


wyjeza ający ze Lwowa mogą oddać w zarząd 
(acministracve) aż do powrotu, swe przedsiębierstwa, 


domy, mieszkania etc. Informacye od 10—1 i , Se' 
natorska |. 4, Il. p. 
—Q— 
Bank Związku Zi:nuaa we Lwowie, Kopernik 


1 5 (w gmachu Gal. Tow. Kred. Ziemskiego), , przy mu e 
subs rypcyę na Polską Pożyczkę Państwową i lomba - 
duje ją. 363 : 


GE 
KOMUNIKAT 
OGŁOSZENIE. 


Ponieważ dotychczasowe wezwania nie od. 
niosły spodziewanego skutku, wzywam wszyst- 
kich miesz ańców miasta Lwowa płci męskiej w 
wieku od 17—50 lat bez różnicy wyznania, na- 
rodowości i stanu, «żeby w myśl obowiązujących 
ustaw o świadczeniach osobistych natychmiast 
zgłosili się w szkole im, Król. Jadwigi (róg Aka: 
demickiej i Chorążczyzny) do robót dla celów 
wojskowych, w przeciwnym bowiem razie nastą 
pi przymusowe dostawienie przy pomocy orga 
nów wojskowych. 


3662 Neumann w. r 


„Str. 6 GAZETA WIECZORNA“. Ne. 53435 


| Oddział dla ozgiosBzeń 
OG Og a ENIA = otwarty przez cały dziaą do qodziay T. wiaczore n 
k. | bez przerwy. 
À 4 


e iia iani R porady 
a. w sprzwach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- Jez 
| nistracyi, ul. Sokoła 4. 


Towarzystwo wzāj. ubezpieczenia ODDZIAŁ NA MAŁOPOLSKE We wszystkich miejscowo- 


od w Krakowie, ul. Krowoderska 3, partər ściach Małopolski 


ognia kiwani są dzielni 
zh przyjmuje wszelkie ubezpieczenia od ognia: e WPW i 1 
„SN F 66 r Zlecenia stron załatwia szybko i dokładnie. Reprezentant | | ip H] 

wi á Ubers 
lcza, tni h ach PAE. (z referencyami) za dobrem 
PRZEZ ZIEMIAN W WARSZAWIE ok adni scylny dywidenda (zwroty) dał 25 od premi. wynagrodzeniem, 3195 


eczający się w Towarzystwie „Snop“; będącem instytuc 
NAUKA i WYCROWILNYE 


Nasczycielika poszukuje porządaym domu nn | 4 sk Z 
wsi. Przygotowuje le Ewy dee o aai 3 m W. A R © FB. 
dzo dobrze początków ZM i początków języka sprzedania Warsztaty 
1 J. AJ. 3eł 


niemieckiego i francusktogo. ya Lawrzowska, E f X === NAJŚWieśsżty NUMER == * 
CHOROBY morais i Mk, 


skowice p š 
„= La — preparata Mac || ; SZCZUTRA! 
-B POIRDY I BRAGA p = ar Spa s 
x RARFEZGCY ww. ra piga, knity, jedwubic, | KĄ i 
Adwokat w % poszakafe =a", pielen padk ara ta 7993 IE 
iyehmisst kandec ma ar A. samoistnie pracyjąco- w: te najpoczytniejszy dziś tygo- "Ff 
go Kiogypiia poi moej wrotami | A pe zniżęnych, << ua ch 4 CATER, dnik satyryczny w aleda ni 
J na 6 te niezawisły na satyry IB 
0. DHIR | M. FRZBSTAG || RONE, pusan, "> 77 


a A 
Zdolnych, samodziakmyari pia na stałą robotę cą 
L nt Purnrumuka 4 7 - 
AP ni yur to majm. lektura w sez. podróży 
sol) 


szukuje meani ul. Lindega 
LTI DT JL | zz 


lekomobila angielska, A 
garreta, rabocarnia Cleytona 1309 m/m AN 


dostarczy watyshizi:.st 3661 4 PR TA MIESIĘCZNA > | 


| PRZECZYTAJCIE Ų 


Ki d id we frakowe ubranie. 
upię, pozie A ° EnA 


z męgń. 


ROS ET IE ML sai 
Sypląinie, jadalnie, salcay i różne inne W sprzedwie 
"= kupuje „Doroteum*. Sapiehy J1. 3066 


szenia pod 


Biure terhhmicz. M. KANAREK, | 


Odkupię interes przy pryncypałn=| ulicy. Zgłommsmia pod å Spółką z egr. per. i i WYNOSI . . . . J6 Mk. 
© Sklep w Admin 3556 Anai aeia kaka mej a | c iaf CENA POJEDYŃCZEGO 


5 Mk. 


PTZ RU i 
E MIESZKAMIA, LOKALE, SKLEPY R - Ena 
dzcia mieszkanie z 3—4 pokoi, elegancko u- 
a p z komfortem dla zamożnej rodziny. Wis- 
domość ai 3 a 5, Kraszewskiego 17, I. piętro ns 
pzzowo. 3564 
6 pokoi, kuchnia, śródmieście, duży komiort, ładne po- 
łożenie, system kurwtarzywy, wynajmę tylko zamow 
inym. Szczegółowe oferty do Admin. pod , "a= 


p $ Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
14 ul. Sokoła |. 4, tudzież we wszystkich 
j Bikwech deiennikarskich i trafikach. k 


Zaraz wyoaimgę na kilka rałest 2 e wmebłowa- 
ne z kachnią. ami ul. Kadecka 8, mezanim, na; 
prawo ed 4—5 adna 3577 r | : 
E E EE ewakuowanych. 3675 do -dezeni gazet są natychmiast po- 
JELIT: ERSTA trzebni. — Zgłoszenia do Administracyi 
a wał. peh mieszkam: 
bigune do wy esl: pod „T.' do o kaz „Gazety Wieczomej” Lwów, ul. Sokoła I. 4 
sagoi Briidka, 2. 


Dwa inb trzy pokoje z kuchnią umehłowane przy gii BA 
Pesage 2 wynającia. Wiadomość : Marczyński, uj 


Wałowa 2. 


Trzy iub więcej kachnia, kombo "szu-uję 
przy ul. Sapinhy ed AST ak de t i lub w 


liżu ibo w okolicy Krasiokich do Zypmantowskiej. Dyrelicya Zzliłada gazowego miejskiego we Și 
Ra cad a Tm | 1. U Lwowie podaje niniejszem do Kidinda że w 
kat Lewin, Lwów, Sobieskiego 12. 3628 17) Gb tie BR HAUS MA myśl uchwały Reprezentacyi miejskiej z 25. czerwca $ 
I 1920 r. L. M.62523/29 wskutek nowej podwyżKi cen EQ 
g| węgia i robocizny podwyższena została cena gazu | 
j/ jak następuje: A 
s 1) Za gaz do oświetlania, ogrze- 3 
wania i opała 5M —f zalm’ Şi 
2) Za gaz wyłącz. do motorów 4M. 60 f. za I m” 

ejawa fabryka kapełtuszy sl 1 fileowych 
Rudolfa Neuwelta, Lwów, Bałonowa $, własny gmach | psrewroyowy EET | (6 Należytości z tego tytułu przypadające do za- 
fabryczny, stecya tramwaju H. G. 2665 E płaty za miesiąc lipiec 1920 r. bez względu na 
lsęłytut kosmetyczny Dra Pileckiego pl. Dabrowskiego SJ termin odczytania gazomierzy, ję: i nadal mają [H 


awa sy MŁ U 3 aee płacona jeż wedłąś ponda Seant 
Lwów, w lipcu 1920. 


skórne, wypadanie włosów, farbowanie włosów. 3289 
ZA mi srake FERRE. 


„Kałos', Kopernika 12, pracownia bieiizny i poźoroch, 
ugprewa specydłnemi maszynami. 3677 


Watne dla Pań i Pamówi Kapołcsze wszelkiego rodzaju j 


alia najstaranniej na najsowsze fermy. Pierwsza 


administracyę fabr prz twh, domy i t d 
Zyblikiewicza l. Si p. 36654 
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